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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

—  W i l n o .  —  

N A Y JA ŚN IESZY  C E S A R Z  JEG O M ŚĆ , dnia 

16 Maja, o godzinie iszey z północy, raczył wy­

jechać ze Stolicy S an k t-P e te rsb u rg a ,  do Bobruy-  
sha. (Gaz. S • Petersb.)

W  niedzielę, d. 2 1 t. ra., jako w dzień W y ­
sokich Imienin I c h  C es a r sk ic h  W y s o k o ś c i  W I e l -  

k ie g o  X i ą ż ę c i a  K o n s t a n t e g o  N i k o ł a j e w i o z a  i 
W  i e l k i  ey X i ę ż s y  H e l e n y  P a w ł ó w n y ,  oraz,  rocz­
nicy narodzin Jky C es a u sk ie y  W y s o k o ś c i  W i e l -  

jOky X i e z n i c z k i  E l ż b i e t y  M i c h a ł ó w n y  , w Cer- 
kw iach i Kościołach tuteyszych odpraw iły  siędzięk- 
czynne modły i śpiewane było Te Deum, a wieczo­
rem domy miasta były oświecone.

JO. X i ą ż ę  Jm oś ć  D o łh o ru ko w , Je n er a ł  A d ­
jutant,  W o j e n n y  Gubernator W i l e ń s k i ,  S pr aw u ­
jący O b ow ią zk i  Je n er a ł  - Gubernatora G ro dz i eń­

sk iego i  B i a łos tock iego  , w i e l u  ró ż n y c h  Orde rów  

K a w al e r ,  zawczora ,  w  Poniedz ia łek ,  oko ło  godziny  

5l ey  wieczorem,  p o w r ó c i ł  z podróży  do D y ne bu rg a .

S t .-P e te r s b u r g  d n ia  17 m a ja .
Przez rozkazy dz ienne C e s a r s k i e  z d. 8 b. m.  

zostają m ia no w an i :  IJowódzca i  br yg a d y  6 d y w .  
p ie sz e y  Jen.-major G iersd o rf, D o w ó d z c ą  1 bryg.  
4 d y  w . pieszey,  na m ie ys c e  Jen. -majora K riu k o w a  1; 
ten zaś ostatni Dowódzcą  1 bryg.  6 d y w .  p i esz ey .

U kazy  C e s a r s k i e . Do Rządzącego Senatu . 
38 kw ietn ia . ,,P re zy d en te m  I z b y  Sądu C y w i l n e g o  
gub Miriskiey,  R o z k a z u j e m y  b y ć ,  z l i c z  by  
w ybr any ch  przez Sz lachtę  kandydatów , zayrnują-  
cemu teraz ten urzątji Eu st ac h em u  P rószyńskiem u .”

Do K a n to ru  D w o ru . a5 kw ie tn ia .  N ie p e ł -  
n ią cy  u D w or u  C e s a r s k i e g o  ża dn ych  obowiązkowy  
L e y b m e d y c y ,  R z e c z y w i ś c i  R a d z c y  Stanu : Ga­
jew ski^  ma się odtąd mianować  h o no r o w y m  L e y b -  
m ed yk ie m  ; zaś D a ller  i S c h /e g e l , tudzież L e y b -  
ch ir ur g o w ie  Radźca Kol leg .  R ic h te r , Radźca Sta ­
nu  M a y e r  i Doktor  , Radźca Stanu R e in b o tt,  n ie  
mają być w tym charakterze  l i c z e n i u  D w or u ;  pen-  
sye zaś, pobierane przez  nich z Kantoru  tegoż D w o ­
rni, będą w y d a w a n e  od t y c h  władz,  pod k tó r y ch  
z w ie r z c h n i c t w e m  pełnią oni  r z ec zy w is t ą  s łużbę.

27 teg o ż m. Urzędnik  s łużb y  ogplne y  przy  
DyrektorzeJeneralnyrr i jPrezydującym wKotnrnisyi  
Rząd o w ey S pr a wi ed l iw o śc i  K r ó le s tw a  P o l s k ie g o ,  
Stanis ław K o sseck i t mianow an y  Kamerjunkrem  
Dworu C e s a r s k i e g o .
R o zk a zy  C e s a r s k i e ,  o zn a jm io n e  R zą d z . S en a to w i.

r ~vv M in is tr a  S p ra w  W e w n ę tr z n y c h , a*
k w ie t . ,1W  koście leGreko-  Uni t s  k im,przez zw yc za y ,  
d a w m e y  nie istnący,  wpro%vadzono prawo ko i lacyi ,  
Według ktorago,  zamieszczanie posad p lebańsk ich  
zależy od przeds tawień  kól latorów,  N .  C es a r z  Jmć,  
poczytując tę nowość za n i e w ła ś c iw ą  d uc ho w i  
W sc h o d n ie g o  Kośc io ła  i n iezgodną,  ani z i s totnein  
p owołaniem  Pas terzy d u c h o w n y c h ,  ani z dobrem  
parafijau. zwłaszcza,  gdy  t ako w ego  prawa używają  
c) ' °  y, nie należące do tego obrządku , N  a y w  y -  

e y r o z k a z a ć r a c z y ł , i£ odtąd  w y z n a c z a ­
nie x jęż y  na Greko  uni tsk ie  probos twa,  ma jedynie

zależeć od własney ich  duchow ney Zw ierzchno­
ści, za porozumieniem się z mieyscowemi Jen e ra ł-  
Gubernatorami, tak  właśnie , jak postanowiono o 
para f i jach , znaydujących się w dobrach skarbo­
w ych.’"

P r z e z  P . M in is tra  W o y n y , 22 łegoS. ,m. 
N  P a n  raczy ł przyjąć z by łych  woysk poIskichDo- 
zórcę artylleryyskiego zarządu budowniczego a r ­
senału D ry le w ic za , do służby rossyyskiey, w y ­
działu ar ty leryi , i naznaczyć go do Brańskiego 
arsenału, w stopniu U n ter-ceychw arte ra  i3 klassy.

P rze z  P .  M in is tra  Spraw iedliw ości. 3o te-  
goS m. Z powodu przybliżającego się czasu wa- 
kacyy  P P .  Senatorów, p ra w id ła , wydane w ty m  
przedmiocie w roku zeszłym , przedłużone zostają 
i na teraz; z dozw oleniem , iżby ci tylko Senato­
r o w ie ,  którzy mają prawo do wypoczynku w ro ­
ku b ieżący m , mogli zastępować in n y c h ,  k tó rzy  
w  przeszłym używali onego w obu term inach, i tg 
nie inaczey, jak^z uwagi M inistra  Sprawiedliwości. 
(T y g . P e te rsb )

—  L is t  do wydaw ców  P szczo ły  P ó łnocney. a ) 
Bujugdere  dnia 5 maja |853 roku .

Chcąc korzystać z odeyscia statku parowego 
do Odessy, śpieszę przesłać wam szczegółowe 0- 
pisanie, nader ciekawego, pod wielą względami, 
pizeglądu, czynionego przez Sułtana , wysadowe- 
go naszego w o y s k a , wspaniale mu przysłanego 
na  pomoc przez J e g o  C e s a r s k ą  Mość.

W oysko to, składające dziesięciotysięczny od­
dział. zostaje podNaczelnictwem Jen e ra ł-P o ru czn i-  
ka M u ra w jew a , bawiącego, jak wam wiadomo, 
tu  w K onstantynopolu, i składa się z dwóch b ry ­
gad 26tey dywizyi piechoty (z 2giey p ieeho tney  
i z 3ciey strzelców pieszych), dwóch lekkich kom- 
paniy 20tey brygady ar ty lle ry i,  jedney lub dwóch 
kompaniy, 6go batalionu saperów, i ze stu K oza­
ków Dońskich. Oddział ten  nie dawno został u- 
zupełniony przez przybycie do Bosforu z morza 
Czarnego jedney z tych brygad, a mianowicie: 2giey 
pieehotney, pod dowództwem samego Naczelnika 
Dywizyi, Jenera ł-Poruczn ika  O troszczenki, i pod 
zasłoną trzech okrętów lin iow ych Jana  Z ło to u -  
stego, P im en a , i M . P a r y la  , k tó ry  miał szczę­
ście pod W a rn ą  nieść N a y j a ś n i e y s z b g o  M o n a r ­
c h ę ,  i znajomego wszystkim mieszkańcom P e te r s ­
burga z owocześnych doniesień.

Przeszła sobota dnia i 5 (27) kwietnia  by ła  
na ten przegląd przeznaczona. Pogoda sprzyjała, i  
ty lko  n iew ie lk i  w ia tr  północny niekiedy przy­
pominał, nie bardzo przyjemnym sposobem, o b l i ­
skości morza Czarnego i o niedawno zeszłey zimie. 
Poseł n a s z ,^ .  P . R u ten iew , umówiwszy się z W ic e -  
Adm irałem  M .P  Ł a za rew ym  b) kazał przygotować 
statek parowy M eteor  i zaprosił nań całe tow arzy­
stwo zBujugdere. O n e y  zrana udaliśmy się na d r u ­
gą stronę Bosforu, na tak  nazwaną Su łtańską  dolinę, 
gdzie miał być przegląd, i gdzie, na otaczających do 
koła wzgórzach,rozłożone obozem w yżey wspomnio- 
ne woy-ka nasze i Tureckie , przyłączone do niego 
z woli Sułtana, a mianowicie: jeden batalion pie­
choty, jeden szwadron jazdy i k i lka  dział p ie­
szey ar ty llery i.  Przejechawszy przez zatokę B u- 
ju k d e r s k ą , która cała praw ie  zajęta jest przez 
okazałą i znakomitą flottę Rossyyską , składającą 
się teraz z iociu okrętów lin iow ych, w  liczbie

a) Spodziewamy się. ze czy te ln icy  nasi nie znaydą nieprzyje­
mności, że natrafią  na niektóre pow tórzenia  w wiadomo­
ściach o pamiętnych wypadksch naszego czasu. ( Vgyd.
F szcz. P ó ł )

b) Na d rag i  już dzień po przeglądzie dowiedzieliśmy się o
podniesieniu P. Łazarew a , przez statek przewozowy,
k tóry  p rzyby ł  z  Odessy, i flaga wice-admiralska zacią.
gaięta została przy strzelaniu z dział całey eskadry.



k tó ry ch  t rzy  z flagami Adtui ralskiemi , ze cz te­
re ch  f regat  i z ' ' cu małych statków,  statek p a ­
ro wy minął  T e . ap i ą  i zatrzymał się naprzeciw 
niey  między Francuzką fregatą G alatea , i Rossyy- 
ską fregatą  S z ta n d a r .  Przys tań usiana była ofi­
cerami , naywięcey morskimi, inni  bowiem m u ­
sieli znaydowac się na swoich m iey sea ch ; sam 
Jene ra ł  M uraw  je  vt> z Seraskierem - Paszą i kilką 
in nym i Turkami ,  spotkał Posła i Damy, które ro z ­
k a z a ł  swojemu Adjutantowi przeprowadzić do miey- 
sca dla n ich  przeznaczonego, będącego wewnątrz 
doliny,  po środku obszaru przez woysko zajętego.

Pozwólcie mi naprzód opisać dolinę, na kló- 
r e y  odbywały się obroty. Jest  ona jedną z nay- 
powabnieyszych dolin na Azyatyckiey stronie 
Bosforu, i z daw nych  czasów odwiedzaną była 
przez S u ł ta nó w,  jako mieysce, wcale przyjemne 
dla przechadzki i dla odpoczynku: dla ley to za­
pew ne przyczyny ot rzymała ona nazwisko S u ł-  
ta ń sk iey , czyli  C esarskiey D oliny. Dolina ta l e ­
ży wewnątrz  półokrągłey zatoki, obfitey w ryby,  
na  k tó rey  wpada zaraz w oko kilka daljanów , 
czyli  jazów rybackich,  stojących wśród wody; po 
jedney stronie znayduje się wielka wieś B egtos, 
s ławna z piękney swey fontanny , po drugiey zaś 
zasłoniona jest od wiat rów północnych przy­
lądkiem S erw i-B u rn u , gdzie także zbudowano k i l ­
ka domów,  a między niemi fabrykę wyprawiania  
skór.  Dolina ta z początku dosyć jest szeroką i 
równ ą;  w niektórych ty lko mieyseach rozrzuco­
ne są oddzielne gruppy jaworów,  k tóre w te- 
raźnieyszey porze roku nie pokryte jeszcze liśćmi, 
i  śmiałem rozłożeniem swych gałęz i ,  przedsta­
wi ał y  dosyć oryginalny widok. Lecz wkrótce  
dolina staje się coraz bardziey węzszą, i przybie­
rając coraz więcey dzikszy widok, ciągnie się tym 
sposobem do wsi j4 k -B a b a \ K a ra -M tta k . W  tem 
m iey s cu , gdzie się zbiega ona po raz pierwszy, 
zbudowany był,  przez Sułtana Selim a I I I ,  d r e ­
wniany pałac (teraz w nim bawełniana fabryka) 
z murowanemi mostami , dwiema wielkiemi b ra ­
mami,  a w środku nich z niewielkim letnim kio­
skiem.

Od samey przystani,  obok tego pałacu i wciąż 
do pierwszego oddziału dol iny,  była ustawio­
na  piechota  rozwinię tym frontem, w jedną linią, 
następującym porządkiem: saperowie, turecki  ba­
tal ion piechoty, dwa bataliony naszych maytków,  
zebranych z  rozmai tych s tatków C k s a r s k i ę y  eska­
d ry ,  dwa bataliony,  czyli pułk  Zamoyski , pułk  
l u b e l s k i ,  5iszy i &2gi puł k  strzelców pieszych. 
W  tyle  tego strzeleckiego pułku,  w drugiey l i ­
n i i  ustawiona była jazda i ar tyl lerya,  a miano­
wicie: turecki  szwadron,  stojący w obozie razem 
z naszym oddziałem, turecki  półk jazdy,  który 
przyszedł  ty lko  na przegląd z koszar, leżących 
na Azyatyckim brzegu Bosforu, setnia kozaków, 
dwie  lekkie kompanie naszey ar ty l l eryi ,  jedna tu ­
recka.  Z tey liczby jedna z naszych kompaniy 
b ; ł a  pos tawioną z początku blisko przystani,  i 
zdjętą z  przódkarów dla salutowania Sułtana w 
chwili  jego przyjazdu; lecz wne t  po ukończonem 
s trze laniu  przyłączyła się do pozostałych.

Jego Sułtańska Mość, zmusiwszy nieco cze­
kać  na siebie, raczył przybyć o godzinie p ierw-  
szey. St rza ły  działowe z fregaty S z ta n d a r , oraz 
z wyżey pomiecionych dział polowych, uwiado­
miły  o jego przyjeździe; woyska s tanęły w szyku 
i w yrów nały  się; Jene ra ł  M uraw jew  udraporto-  
■wał po T ure cku ,  O liczbie woyska znaydującego 
się w szeregach, i Cesarz Ottomariski, ,na okaza­
ły m  koniu, którego rzęd usypany by ł  per łami  i 
bryl iantami,  poważnie począł przebiegać szere­
gi. W o y sk a  prezentowały  broń, bębny bi ły po- 
chód; muzyka grała, i grzmiące Ruskie u ra !  roz­
legało się po Bosforze.

Objechawszy tym sposobem wszystkie woyska,  
Su ł tan  zat rzymałsię przy gruppie jaworów, naprze­
c iw wyżey wspomnionego kiosku, i tamtędy prze- 
ciągały mimo niego woyska ceremonialnym m a r ­
szem, zupełnie w takim porządku,  jak wyżey po­
wiedziano, naprzód piechota p lu tonam i , ar ty l l e­
rya po jedney arm acie, tu reck a  zaś jazda i K o ­

zacy plutonami; drugim zaś razem piechota prze­
ciągała ściśnionemi kolumnami , półki  strzelców 
pieszych biegącym krokiem,  ar ty l lerya  plutonami 
kłusem,  Kozacy w całym pędzie, t. j. marsz-marsz 
wyrażając się technicznie.  Sułtan b y ł  zupełnie za­
dowolony , i po razy kilka okazywał  swe zadzi­
wienie  względem umundurowania  i wybornego 
ry nsztunku żo łn ie rzy , (Jenerałowi M u ra w jew u , 
przez ca ły  ciąg trwania przeglądu; często tez o- 
bracał  się do Fosła P.  B u ten iew a  (który w ierz­
chem za nim jechał) z oś wiadczeniem wdzięczno­
ści N a y j a ś n i e y s z e m u  M o n a r s z e  naszemu,Który mu 
dostarczył  tak  istotną pomoc. Po ukończeniu ce ­
remonialnego marszu, Sułtan pojechał jeszcze przed 
woy ska ,  z ca łym swym orszakiem,  k tóry  nie 
by ł  l iczny i składał  się tylko z Seraskiera-Paszy,  
Ac hme t- Fenz i -P aszy , faworyta jego i Naczelnika 
gwardyi ,  Achmet  Feryk-Paszy,  Naczelnika Bosfo­
ru,  Tah ir -Paszy  i ki lku innych Tureck ich woy-  
skowych Naczelników; wszyscy oni byli  w grana­
towych, bogato szytych złotem mundurach,  z bry- 
lantowemi znaczkami na p iers iach,  nie w yy mu-  
jąc nawet  samego Sułtana,  k tóry  miał  pewien ro- 
dzay huzarskiego ubioru , z resztą zaś w niczem 
się nie różnił  od innych.  Objeżdżając woyska po 
raz drugi,  T u r e c k i  Padiszach powiedział  po R u ­
sku: spasibo rebiata; Huczne ura  przeprowadza­
ło go znowu i stopniami rozlegało się głośnem e- 
chem w rozpadl inach gór, dolinę tę otaczających.

Na dziedzińcu pałacu, oddanego przez S u ł ­
tana Selima na bawełnianą fabrykę,  a gdzie już 
więcey roku żadna nie odbywa się robola, posta­
wiona byłaś kompania Grenadyerów , jednego z 
p iechotnych pu łków i jedna T ure cka  kompania 
piechoty. Tam,  siedząc w kiosku, Sułtan przyy-  
mował  przedstawienia,  oraz ordynansow z każde­
go pu łku po jednym oficerze , po jednym podofi­
cerze i po jednym szeregowym , którzy prezento­
wali  się następującemi s ło w am i : „Do W a s z e y  
„Sułtariskiey Mości z takiego to półku, na ordynans  
,,lub na posyłki przysłany.1’ Gdy zaś Tureccy or-  
dynansowi  stawili  się przed nim z tnkiemże w y ­
rażeniem do swojego Wła dzcy  , Achmet  - Pasza 
zwrócił  uwagę Sułtana na ich  wyrazy,  powiada­
jąc , że to jest prawdziwe  tłurnaczeuie tego , co 
mu mówili  Ruscy żołnierze. Nim opuścił  kiosk, 
Sułtan obrócił  się jeszcze raz do J W .  B u te n ie ­
wa, i prosił  go, aby doniósł N a y j a ś n i e y s z e m i t  C e ­
s a r z o w i , jak jest zadowolony z J e g o  woysk, i jak 
wdzięczen za ich przysłanie.  Po wyyściu  z k io­
sku , Suł tanowi  podprowadzono drugiego konia 
gniadego, pokrytego długim jasno-błęki tnym Cza­
prakiem,  złotem szytym, lecz bez pereł  i brylan-  
tów.Suł tan pojechał na nim do przystani wśród w y ­
strzałów dział  polowych. K ie d y  zaś w swym kai- 
ku  udał  się Bosforem do pałacu, fregata Sztan­
da r  salutowała go 2 j wyst rzałami  z dział; may- 
tkowie stali na re jach i krzyczeli u r a !

T y m  sposobem zakończył się ten dzień pa­
miętny w kronikach Ottomariskiego P a ń s t w a , a 
który  powinien zostawić przyjemne wrażenie w 
sercu każdego Rossyanina,  który ty lko mógł bydź 
świadkiem tego, zupełnie nowego t ry um fu  swoich 
Współrodaków.

Nie można powiedzieć,  żeby było nader wie­
lu widzów : prostego albowiem ludu było bar ­
dzo mało; Tu rk ó w  i Turczynek zupełnie n i e b y ­
ł o ,  oprócz k ilku mieszkańców biisko leżącey wsi 
B eg lo sa  c); ale natomiast prawie całe ciało D y ­
plomatyczne i prawie  cały beau m onde  z Bujngde- 
re i Terapi i  znaydowały  się na tym przeglądzie,  
co nadawało temu widowisku jeszcze bardziey 
Europeyską postać, tak, iż mnie razy ki lka zda­
wało się: jakobym się zr>aydował na Carycyńskiem 
polu lub w Kraśnem siele na obrotach,  wyo­
brażając sobie raczey Sułtana u nas w gości­
nie , nie zaś nasze woysko w gościnie u niego.

C) P r z y c z y n ą  t a k  m a łe g o  z g r o m a d z e n i a  I n d u  na w i d o w i s k o ,  tak 
n i e z w y c z a j  n e  w  t y c h  s t r o n a c h ,  b y ł o  m o ż e  to ,  źe  d z i e ń  
p r z e g l ą d u  n ie  b y ł  d o b r z e  w i a d o m y .  C o  s ię  zaś  t y c z y  
T u r c z y n e k ,  z b y t  c i e k a w y c h  i o c h o c z o  z n a y d u j ą c y c h  e ię  
na k a ź d e in  p u b l i c z n e m  w i d o w i a k u ,  t e d y  n ioźna  m n i e m a ć ,  
ii i m  b y ł o  w z b r o n i o n o  p r z e z  m i e y i c o w ą  Zwierzchność.



Stojąc w przystani i czekając , a i  zagrani ­
czni Ministrowie, i Damy w rozmai tych czepkach, 
w  różnokształ tnych i różnofarbnych kapeluszach 
siądą na siatek paro wy, cieszyłem się, patrząc, jak 
woyska,  t rzymając wolnie broń na ramieniu,  od­
chodziły do obozu, długim pasem ciągnęły się po 
górach, i nakoniec juz rozdzielały się , już n ik ­
ły,  juz rozbiegały się po namiotach. Tymczasem 
przyszła i na mnie koley, siadać na parochod, gdzie 
znalazłem wszystkie Darny za prz yk ry tym sto­
łem,  jedzące śniadanie , przy dźwiękach wybor-  
n ey  muzyki z admiralskiego okrętu.  P o  śniada­
niu, chociaż pożnem, albowiem przegląd zakoń­
czył  się o godzinie czwarley,  poczęto walcować, 
i czas tak prędko przeleciał,  źe dziwili  się wszy­
scy, kiedy parochod zatrzymał  się przed domem 
Posła.  A . f .  F .  (P szczo ła  Północna.)

P  h u s s r.
P e r  lin dnia  2<j kw ietnia .

S ły c h a ć , że odpowiedź na żądanie Xięcia 
Brunświckiego rządzącego, W ilhelm a, o rękę  có r ­
ki  Xięcia W ilh e lm a  (brata J.  K. M.j ,  nie nastąpi, 
a i  po zawarciu układów między Xięciem a bra tem 
jego Xięciem K arolem . (G az. (F ar.)

A  u  s t  e  v  A.
W ie d e ń  d. 11 m aja.

Dnia 8 b. m. P.  A llio t udał  się do P a r y ­
ża  , a H rab ia  St. R onta in  do K onstan tynopo la , 
jaka francuzcy gońcy gabinetowi.

— D nia  i 5 —
Hrabia  S t. A u la ir e , Francuzki  Poseł  przy 

Dworze  Au st ryaok im,  p rzy b y ł  tu  dnia 11 m. b. 
(G az. W a r .)

T  TT B C Y A.
Podczas, gdy wiadomości z K onstantynopola , 

ciągle wystawiają stosunki między Por t ą  a Egiptem,  
jako r i er ozs t rzygnię te , donosi O sservatore T rie-  
stino  z A le x a n d ry i  z d. 18 kwietnia , źe dnia 16 
przybył  tamże z obozu lb ra h im a  Tat a r ,  z wia­
domością o zawarciu  pokoju , przez k tó ry  P o r ta  
odstępuje ca łą  S y r y ą  w raz z pow ia tem  A d a n a  
P a  szy E g ip tu .  T o  sprawi ło powszechną radość 
w  A le x a n d ry i• dnia 16 wieczorem całe miasto b y ­
ło oświecone,  a nawet  ięgo aż do poźney nocy 
t r w a ły  salwy radosne.  Uważano zatem w Egipcie 
pokóy za niezawodny.  (G az. W a r.)

N i e m o t .
F ra n k fo r t d. 16 m aja.

W c zo r a  przybył  goniec Austryacki do pa­
łacu Zgromadzenia Związku Niemieckiego; nie 
wiadomo jeszcze nic względem jego depeszów; 
przybycie Pełnomocnika prezydującego, jest także 
jeszcze niepewne,  chociaż nie wątpią,  że to w k r ó t ­
ce nastąpi,  gdyż i Poseł P ru sk i  znowu się tu  znay- 
duje. Przyszłe tygodnie będą więc naywiększey 
wagi  dla Niemiec i Zgromadzenia Związku Nie­
mieckiego, (G az. W a r .)

R z e c z v N i d e r l a n d z k i e .
B r u x e lla  d. 12 m aja .

Nasze pisma umieści ły Królewskie  postano­
wienie, przez które K ró l  Francuzów L u d w ik  F i ­
lip I ,  mianowany został kawalerem wielkiego 
krzyża orderu  Leopolda.  (G az. Godzien. W a r .)

Z G andaw y  donoszą z dnia onegdayszego o 
godzinie 4 z południa: „Dziś rano o godzinie wpół  
do lotey, odjechał Kró l  Jmć z S t. N ico las , a w 
godzinę potem przybył  do Loeheren. W s t ą p i ł  do 
Burmistrza , i na tychmias t przyymował  władze 
mieyscowe. Opuściwszy Loekeren  p rz yby ł  K ró l  
o 2giey * południa do G andaw y , gdzie n iezwło­
cznie,  wsiadłszy na ko n ia ,  odbył przegląd garni ­
zonu. O godzinie 6tey,  w  pałacu rządowym dana 
będzie wielka uczta , na k tó rey  wszystkie w ł a ­
dze będą przytomne.

Podług M essager de G and, mnóstwo F ran -  
cuzkich ajentów policyi znaydować się ma w Bel- 
S**, k tórych celem jest uważanie znaydujących się 
tu  klubów republikańskich.

Rząd Francuzk i  miał zamówić w Leodium  
100,000 karabinów.

— D n ia  i 3 —
Kró l  dnia 11 m. b. po południu  o godzinie 

2giey, odjechał z G andaw y  do B rugge.
Pisma tuteysze udzielają następujący okolnik,  

k tó ry  Arcy-Biskup M ech lińsk i wyda ł  do probo­
szczów swojey d y ec ezy i :

„ M ości P a n o w ie ! W  wilią wyborów D ep u ­
tow anych, m a m y  sobie za obowiązek udzie lić  wam  
niektórych  in stru kcyy , o których  ścisłe dopełn ia ­
n ie  upraszam y. N a yw a żn ieyszą  je s t , abyście  
W  P P .  w szystk ich  w aszych parafianóy. ozna jo - 
m ili z pow innością w zyw ania  pom ocy N ieb a  p r z y  
te y  w ażney okoliczności , aby w ybory p a d ły  na  
osoby, k tórych  zdolności zapew nia ją  skuteczność  
ich usiłow ań , co do szczęścia i spokoyności, k ra ju , 
j a k  niem niey do u trzym a n ia  wolności św iętey n a - 
szey religii. D la  przekonania  ich o w ażności t e ­
go obow iązku, dosta tecznem  będzie zw rócić ich  
uwagę n a  to , j a k  w ielki u d zia ł Izb a  m a  w u ło ­
żeniu  praw  i  n> k ierunku  in teressów  pub licznych . 
J e s t rów nież ko n ieczn em , aby szczególniey ty m , 
k tó rzy  m ają  praw o wyboru, dowieść, że sum nien ie  
obowiązuje ich do użyc ia  tego praw a, aby w ty m  
celu byli n a  wyborach p rzy to m n i , i  p ow inn i dać  
swe kreski ty lko  na  godnych mężów, gdyż, d obry  
w ybór często za le ży  od jednego ty lko  głosu, i  że  
kre sk i ich m ogą ty lko  m ieć  w p ły w , g d y  są p o ­
łączone i p a da ją  na tęż  sam ą osobę.

„ Z  sm u tkiem  dow iedzieliśm y się , Se w na-  
szey  dyecezy i znaydu ją  się, w in n ym  razie  bardzo  
godne osoby, które są zdania  , Se bez naruszen ia  
swego sum nienia , mogą zaniedbyw ać zap iesan ie  
się w listach w yborowych i w strzym a ć  się od w szel­
kiego udzia łu  w w yborach. W 'zyw a m y was, a b y ­
ście w yprow adzili ich z tego błędu, w ystaw ili im  
złe , które niedbałość ich spraw ić m oże, i dowieść  
im  , iż je s t obowiązkiem dobrego C hrześcijan ina , 
p rzy c zy n ia ć  się do dobra swego kra ju , pośw ięcić  
swą spokoyność i w ystaw ić  siebie sam ego n a  n ie ­
dogodności , g d y  dobro powszechne tego w ym aga. 
M ożecie I V VPP P . p r zy ta c za ć  te  sam e powody^ 
aby te  osoby, k tóre p r ze z  za u fa n ie  ich spółoby- 
w a te li są w ezw ane do Izb y , zniawolić do nieod- 
rzucenia polecenia, które daje im  ta k  p iękną  spo­
sobność do zd z ia ła n ia  dobrego.

„ W  zbudzając waszą gorliwość w ty m  w a­
żn y m  przedm ioc ie , w zyw a m y was ta k że , abyście  
z  roztropnością i  uwagą d zia ła li, aby n a sz  św ię ty  
u rzą d  nie b y ł ganiony. Z  tego pow odu nie będzie­
cie się n a  ambonie za tru d n ia ć  p o lityczn em i obja­
śn ien iam i ; w strzym acie  się od ka żd ey  n iep rzy ja -  
zn ey  w zm ia n k i, k tóraby m ogła kogokolwiek obra­
zić  ; ograniczycie się ty lko  na  p rzyp o m n ien iu  w a ­
szym  słuchaczom  w spom nionych obowiązkow, j e ­
dyn ie  dla zapew nien ia  chw ały r e l ig i i , spokoyno­
ści i  szczęścia narodu.

„ N a  ten  koniec r o zk a zu je m y : /) aby obecne 
p ism o  nasze  , było po  kazaniu  dnia 12 m. b. w  
N iedzie lę  odczytane ; 2) aby w N iedzielę dn ia  ią  
m .b ., m szę p o p rzed ziło  Veni  Creator.  Z o s ta je m y  
i t . d  łV  Mechl in ie  d. 4 m aja.

(podp.) Engelbe r t  A r c y -B is k u p  Mechl iński .  
(G az. W a r .)

— D n ia  14 —
Z O stendy  donoszą z dnia 12 m. b: „L o r d  

D urham , przybywszy tu wczoray w wieczór na 
okręcie parowym, niezwłocznie udał  się do Króla  
do B riigge. S łychać,  że powróci tu z J.  K.  M. 
Nadto spodziewana tu jest  inna jeszcze dyplomaty ­
czna osoba.

Dotychczasowy drugi  Francuzk i  Sekre tarz  
Poselstwa , P .  Chordon, został w równymże c h a ­
rakterze  mianowany przy Dworze Hagskim , P .  
P erier ,  sam tylko więc zostanie tu jako Sekretarz 
poselstwa , i zarazem Sprawujący interessa, w nie-  
hytności  Hrabiego L a to u r-M a u b o u rg .

P.  A bercrom bie  , Angielski Sekretarz posel ­
stwa w B e r l in ie , p rzybył  tu w podróży swey do 
L ondynu . (G az. f ł  arszaw .)



A n g l i a .
L ondyn  dnia  10 m aja.

Królowa Jrnć pozwoliła Xiociu  O rleanu , 
prze/, ci.)^ jego pobytu w L o n d yn ie , używać jey 
Joż teat ralnych.

— Dnia i 4 —
X ią ź ę  Orleanu  udał się wczoray rano do

187,000 kobiet  (głośne zadowolenie), mieszkają­
cych  w różnych częściach królestwa. B y ł  p rz y­
muszonym do wezwania pomocy kilku członków, 
dla złozenia petycyi na stole. VVłaśnie przy o- 
deyściupocz ty ,V .S ta n le y rozpoczął swóy wniosek.

— D n ia  i 6 —
W  niedzielę, Xiążę i Xięźna Lieven , dali dla

R i c h m o n d  i T w ickenham , a powróciwszy znowu Xięcia O rleanu  wielki  obiad dvplomatvcznv.
 rti  11 A ~  ,1 ______ I . . .  J* ________  i. _ n  ‘ J  * J  J *p o  południu do L ondynu, b y ł  w ie c z o r e m  na b a ­
lu w Piccadilly  , danym przez Panią liotschild .

D n ia  iy
I I .  R K ,  MM. dadzą dziś w wieczór w pa-

Między znakomilszemi osobami, które w dniu tym łacu S t. Jam es  wielki  bal, a w nrzvszłv piątek w
•, ił.,  o. . .  ł  „ . i __  i . . . - .  ' 1 \  ,odwiedziły Xięcia , znaydowały  s ię:  Xiąźę Sus 

sex , Xiążę L ieven  i Hrabia  L u d o lf. Poseł  Kos- 
syyski w niedzielę dał  dla Xięcia obiad, na któ­
r y m  między innemi  przytomni  byli: Xiążę T a l­
leyrand, Baron Bulów , jako niemniey i inni człon­
kowie Ciała dyplomatycznego.

W  sobotę rano publicznie ogłoszono rezul

tymże pałacu świetną ucztę dla młodey szlachty 
Anglii, (s G a ze ty  H a rsza w sk iey .)

F  r  a w c y  a .
P a ryŁ  dnia  q m a ja .

Oficerowie Polscy, bawiący w depo Berge* 
. rac,  otrzymali  rozkaz udania się do Departainenr

tat wy bo ru  w I I  estm inster. ł  u łkownik E v a n s  tu  Landes. Gdy wszakże rozporządzeniu temu
miał  2027, P .  H obhouse  187b, a P. E sco tt  738 poddać się nie chc ie l i ,  dowódca d e p o ,  Jen e ra ł  
głosów,  a zatem pierwszy został mianowany człon- Rosłakowski  otrzymał zalecenie ażeby niezwłó- 
k iem par lamentu .  Podczas mowy jego do zgro- cznie z Francyi  wyjechał,  do Beteiów lub Au- 
madzenia, składającego się z około 5ooo osób, przy- glii. Jenera ł  ten oświadczył na to Prefektowi  
b y ł  Pan E sco tt i oklaskami przyjęty został. P u ł -  iż wszyscy ziomkowie jego postanowili  mu to- 
kownik przyrzekł  zgromadzonemu ludowi, k tó ry  warzyszyć.  (3 Tygodnika  Petersbur.)
zresztą spokoynie się zachowywał ,  uwolnić go od   D nia  10 _
bezpośrednich podatków. _ Na ostatuiey radzie ministrów, mówiono wie-

Z P orto  przybyły wiadomości do dnia 1 b. le o Miemczech, i uzbrojeniach Niemieckiey ar- 
m., podług których A dmira ł  S a rto riu s  po pogo- mii związkowey.  Marszałek  Sou/t bardzo nale- 
dzeniu się z Don P ed re m ,  odpłynął  dla rozpo gał, aby armia Francuzka  w terażnieyszych o- 
częcia działań zaczepnych; nie wiedziano jednak kolicznościach nie była zmnieyszona, nodczas sdv

o n .  « o l .  r .  .1.1/0 - ^ • 1 8 *dokąd P . G uizot i Xiążę B ro g lie  dali Prezesowi  do zro-
Onegday przyby ł  Yice-Adnii rał  Gage, nie zumienia, źe mu się zawsze zdaje, iź żyje jeszcze 

Thom pson, do D e a l , i za tknął  swą banderę na w czasach Cesarskich, gdzie nie myślano, jak tyl-  
okręcie liniowym Donegal, jako nowo mianowa- ko o woynie,  i o zdobyczach. Rada się rozeszła, 
ny  Naczelny dowódzca połąozoney flotty.  Prócz  n ;c n je postanowi wszy. Jen e ra ł  Sebastiani gra ł  ro- 
tego okrę tu ,  stały tam okręty  Angielskie:  S ta g  1,. neutralnego,  lecz zaraz potem udał  się do 
o 46 dz i a łach,  C astor o 36 działach i korwfe- K-óla.

M onitor  ogłasza udzieloną przez Sem apho-ta S c o u t ; ze s trony zaś F rancuzkiey  , f regaty
Boso/ue  i Juno, korweta E a ja d e  i bryg d 'A ssu s. re r M a rsy lii  Wiadomość , podług którey ‘pra- 
K o rw e ta  Angielska S a te llite  odpłynęła na morze wodawstwo Francuzkie  , ma bydź zniesionem w 
Północne.  . A lg ierze , za fałszywą, gdyż prawo Francuzkie,

Ir. iriilteney M alcolm , przybył  dnia 11 b. ni© zostało tam  jes/.cae naw e t  ogłoszone, lecz tyl - 
m. do P o r tsm o u th , i zaciągnął swą banderę na ko używane przez władze ,  na mocy osobnych 
fregacie D e e , na którey po południu odpły- rozporządzeń,  stosownie do teraźniejszego stanu 
nął  do Lisbony , w celu udania się na pokład kraju. Jednak prawo Francuzkie jest zasadą wszel- 
okrętu B rita n n ia  0120 działach, k tóry  ma peł- k ich  środków , przedsięwziętych względem osa- 
nić służbę okrę tu  Admiralskiego na morzu Śród- dy, a wszelkie rozporządzenia Minist ra są w tey-  
zietnnem. Od czasu śmierci Yice -Admira ła  H o -  £e myśli ułożone.
tham , flotta Angielska na morzu Sródziemnem do- — D n ia  i i  __
wodzoną jest tymczasem przez Kapitana P igot. p an H u m a n a  wyrazi ł  się onegday, że Mi-
Dziennik Sun  mniema, że admiralieya powierzy- n is teryum wszelkich przyłoży us iłowań,  aby z°ro- 
ła Yice  Admira łowi  M alcolm  to dowództwo szcze- madzenie między i 5 a 20 czerwca bvło zam- 
gólniey dla t e g o , że w teraźnieyszem k ry ty -  knięte.
o z nem położeniu sprawy Wschodniey,  uznają go M essager  donosi: „Xiążę W elling ton  i w ie ­

w a ł naczelne dowództwo na morzu Sródziemnem. n ieg0 kilka uczt w zamkach blizko śtolioy.“
Torysowie  przyczyni li  się wiele i o twarcie 

do zwycięztwa pułkownika  E va n s  nad P. H o b ­
house w W e stm in s te rze , chociaż wyraźnie widzie-

Słychać,  że P. B e r lin  de C a u x ,  zamiast  do 
H a g i, uda się z P. M o rtem a rt  do Xięcia O rleanu. 

Dowiadujemy się, że ani Lord,  ani Admi-
li, że własny ich kandydat  P .  E sco tt w każdym ra ł  D urham , tu nie znajduje  się, lecz zapewne 

-- ' -Iz musi. Major G raham , br a t  P.  John G raham .
te mówi, iż przyby ły  tu listy z M ą d ry -  z  M a d ry tu  donoszą z dnia 2 m. h., że o-
ząoe, że układają się względem zaślu- czekują powrotu Don Carfosa z jego rodziną, 
ystarszego syna Don. E a rlo sa  z córką  z  'Tulanu  donoszą z dnia 6 m. b. , ,B ry g F~ol-

tig eu r, k tó ry  przed miesiącem odpłynął  z tay-
n i m  A U  n - ń u -  • l .  t e .  «■ • 1Izba niższa,  d. »4,juz zaw cz eś n i e  by la  tak nape ł -  nein z l ec en ie m  do b r z e g ó w  W ł o s k i c h ,  p o w r ó c i ł

dano petycye względem niewolnictwa Murzynów'; 
k i lku członków, całe ich stosy złożyło na stole. P

zamiar najęcia k i lku statków, mających wylądo­
wać amunicyą i broń na brzegach Afryki ,  gdzie

0  \  6 tax  Obserwacyi- W yso ko ść  B a ro m . W y* . Ther, B ś a u .  j 1 W  ‘ a t  r .  1 Ot a n  pow ietrza, t
J  O b terw a cyc  I d> a a  0 5 w ie c to r .
1 m e te e ro lo g i-  ' d . . a 3 — — —
1 e i.n l.  1 34 0 godz.  3 * rauo .

>7 cal. 6,o l i s .  
*7 —  6,0 — 
37  —  7 .» —
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+  11 —  —  Z achodn i .
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DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 6o.

T T ilno  d n ia  24 M a ja  v. s. 1$53 roku.

s to r  i M ia s to  M a r s y l ia , są tu  z Jaką szybkością 
u z b r a j a n e ,  że za | 4  dn i  gotowe będą do o d p ł y .  
nienia.

— D n ia  t3  —
C o u rricr  F r a n c o is  mówi,  że obw arow an ie  

Stolicy, podług  p lan u  M in is t r a  w o y n y  p rzynay-  
m n ie y  3o,ooo,ooo będzie więcey  kosz towało ,  jak 
ob racbow ano,  a za tem nie 35,000,000, lecz 65 m i­
l ionów fr.

Pa n  H a m ilto n , k t ó re m u  w n iebytności  L o r ­
da G ranville  poruczono in te resa  pose lsk ie  A n ­
glii ,  został  dziś do Xięc i a  B ro g lie  wezwany,  gdzie 
został  H rabiego  P ozzo  d i B o t  go. Tr / . ey  d y p l o ­
maci  mieli  d ługą  konfe rencyą ,  do k tórey ,  jak m n ie ­
mają,  da ły  pow ód  przyby łe  do T u ile r ie  depesze,  
■względem n o w ych  p ro p o z y c y y  pokoju , uczy n io ­
n y c h  przez  Suł tana,  Vice- ICrólowi  Egip tu.

M ię d zy  Pos łami  Rossyi ,  Aus t ry i  i Pruss ,  nay-  
większa  panuje zgoda. W c z o r a y  H rab ia  A p p o tiy  
b y ł  na obiedzie u Hrabiego  Pozzto d i B o rg o .

Onegday  Pose ł  Sa rdyńs ki  m ia ł  konferencyą 
z X ię c ie m  B r o g lie , k tór a  przeszło dw ie  godziny 
t rwała ;  s ły chać ,  ze tyczyła  się X i ę ż n e y  B e r r y .

Z G enew y  donoszą: ,, P o ło żeni e  S z w a y c a r y i  
coraz  staje się kry tycznieyszem.  Rozdwojenie ,  k t ó ­
r e  nastąpi ło w c h w i l i ,  gdy chc iano  wznowić  d a ­
w n ą  ugodę, codzień  bardzipy  się okazuje .44

S p r a w u j ą c y  in te r esa  l l o l le nde rs k ie ,  P .  T a -  
b ry c y u sz , mia ł  wczoray d ługą  k o u łe r e n c y ą  z H r .  
P o zzo  d i B o rg o .

— D n ia  i4  —
P r o t o k ó ł  o rozwiązaniu  X i ę ż n e y  B e r r y , w  

dzisieyszyin M o n ito r ze  u m ie s z c z o n y , jest n a s t ę ­
pujący:  . „ .

, ,Linia 10 r .  b.  i835 z rana,  o godzinie ociey 
i  pół ,  uda l i śmy się w ezw an i  przez  J e n e r a ł a  B u -  
g e a u d  do cy tade l l i  B ln y e , aby bydź  p rzy to m ny­
m i  przy rozwiązaniu X i ę ż n e y  B e r r y .  fNa wstę ­
p ie  naszym do d o m u , przez  nią zamieszka­
nego,  zaprowadzono nas do sali, s tyka jącey  się z 
pokojem, w k tó rym  X ięzn a  leżała w łóżku .  L e ­
ka rz  Dubois , J e n e r a ł  B u g e a u d  i P l ac -K o m en -  
dant  D elord , od p ie rwszych  bólów byl i  w sali 
i  oświadczyl i  i nnym  świadkom,  że X ię źna  B e r -  
r y ,  o godzinie 3c iey i ao tey  m in u c ie ,  po bardzo 
k r ó tk ic h  bolach,  została rozwiązaną,  i że naocz- 
n e m i  byl i  św iadk ami ,  rozwiązania  Xięzney ,  p rzy  
pomocy lekarzów D erieu x  i M e n ie re .  Dok tor  D u ­
bois został  w pokoju,  aż dziecię przysz ło na świat .  
Poczem J e n e r a ł  B u g e a u d  wrszedł  dla zapytan ia  
X ię ż n e y ,  czy ch ce  przy jąć  śvViadków; odpowie­
działa;  „ T a k  jest, jak ty lko  dz iecię będzie o m y ­
te  i ubrane .44 P o  c h w i l i  p r z y b y ła  P a n i  H a u te ­

f o r t  do sali, i wezwała  w im ie ni u  X ię żu ey  ś w ia d ­
ków,  aby uda l i  się do pokoju.

„Ud al i śmy  się tam na tychm ias t ,  i zna leź l i ­
śmy X ię ż n ą  B e r r y , leżącą na łóżku  z nowonaro- 
dzonem dz iecięc iem przy  lew ym  boku;  w  nogach  
siedziała P a n i  H a u te fo r t .  P a n i  H a n s le r , a l e k a ­
rze  D e n e u x  i M e n ie re , stali  przy łóżku.  Prezes  
P a s to u r e a u , zb l iżywszy  się do X ię ż u e y  , w y r a ­
źnym głosem uczyni ł  j ey  następujące zapylania:  
„C zy  mam ho n o r  mówić  z X ię żną  B e r r y ? li —  
T a k  jest. — „ Czy P a n i  jest rzeczy wiście X iężną  
B e r r y ? 1*— T a k ,  móy P ani e .— „Dziecię  to do m ey  
należy?44— T a k  j e s t ,  to dz iec ię  jest. m o j e m . — 
„J ak iey  ono jest p ł c i? 1— J e s t  płci  żeńskiey,  p o l e ­
c i łam le ka rzow i  D e n e u x ,  aby d a ł  względem te ­
go oświadczenie ,  k tó ry  też n a ty c h m ia s t  o św iad­
czył :  „ W ł a ś n i e  roz wiąza łem p rz y to m n ą  tu X ię -  
£nę B e r r y , p r a w ą  ma łżonkę  Hrabiego  H e k to r a  
B u c c h e s i-P a lli,  z famili i  X i ą ż ą t  C a m p o -F ra n co ,  
K a tn e r ju n k ra  K r ó l a  O b u d w ó c h  Sycyl iy ,  miesz­
kającego w P a le r m ie F — Na zapytan ie  Hrabiego  
B rissa C  i H r a b i n y  H a u te fo r t , czy c h c ą  po d p i ­
sać sprawozdanie  o ty m w y p a d k u ,  od po wiedz ie ­
li , iż p r z y b y l i  d la  po św ięcenia  X i ę ż n e y  swey

trosk l iwośc i ,  j ako p rzy ja c ie l e ,  l ecz nie dla pod ­
p isan ia  jakowego a k t u . — O tern w szy s tk iem s p i ­
sa l iśmy pro tok ół  w t r z e c h  exe m p la rz ac h ,  z k tó ­
r y c h  jeden w  naszey  przy tomnośc i  złożony zo­
stał  w a r c h iv u m  cytadel l i ,  a dwa  drugie ,  zostały 
w ręczone  J e n e r a ł o w i  B u g e a u d .  k t ó r e m u  p o l e c i ­
l i śmy udzielen ie  ich  rządowi .  P o  p ow tó rn em  o d ­
c zyt an iu  tego pro tokó łu ,  w ła sno ręcznie  go pod  
wspomniouą  da tą  podpisal iśmy.  (  T u  n a s tę p u ją  
p o d p is y .)

I n n y ,  również  w M o n ito r ze  z a w a r ty  akt ,  
jest p r o t o k u ł  sporządzony przez M e r a  z B lo y e ,  
Pana  M e r /e t ,  do pi e ro  w południe  pr zybyłego  do 
cytade l l i ,  z k tórego  w y n ik a ,  że leka rz  D e n e u x ,  
za ukazaniem nowonarodzonego dziecięcia,  p r a w i e  
dost  ównie  p o w tó rz y ł  wspornuione w powyższym 
pro tokóle oświadczenie,  dodając,  że temu dz iec ię ­
ciu sama X ię żna  dała imiona  A n n y  M a r y i  
R o za lii.

Z B o r d e a u x  donoszą z dn ia  10 tn. b. „D z iś  
rano p r z y b y ł  goniec z B /a jre  z wiadomością o 
szczęśl iwem rozw ią zani u  X ię ż u e y  B e r r y  do tu -  
teyszego P r e f e k t a ,  k t ó r y  n ie zwłocznie  w e z w a w ­
szy do siebie w ła d z e  cywi lne ,  w k r ó t c e  uda ł  się 
w  podróż  do B la y e .  X iężna  bezpośrednio po r o z ­
wiązaniu  na wszys tk ie  podane  jey zapytan ia ,  
odpowiada ła  z zadziwiającą spokoynośc ią  i mocą. 
G d y  P r e f e k t  p r z y b y ł  z s w e m  to w ar zy s tw em  do 
cy tade l l i  , n ie k tó r z y  z p r z y to m n y c h  le kar zów o- 
świadczyl i ,  że. może bydź n iebezpieczne  d la  pa-  
cy ent k i  wpuszczanie lak  w ie lk ie y  l i czby osób do 
pokoju: X tężn a ,  słysząc jednak  o p r z y b y c i u  władz  
B o r d e a u x , żądała  n iezwłocznego  ich przyjęcia;  
o ś w ia dczy ła ,  iz sama chce  k a rm ić  swe dziecię.  
S ta ranność  macierzyńska  osłodzi  jey tw»arde w i ę ­
zienie.  J e y  stan we  wszys tkich  mieszkańcach nay -  
wyższy  wzbudza  in te r es .Tu tey s i  znacznieysi  z s t r o n ­
n ic tw a  Karo l i s to wsk iego  , odbyl i  już zg ro mad ze ­
nie, na k tó re m  podpisal i  pe tycyą  do Rządu ,  u p r a ­
szając o pozwolenie  odw iedzenia  X ię żney . 44

N ie k tó rz y  s t r on n ic y  starszey l ini i  B o u rb o - 
nów, mian owic ie  Q u o tid ien n e , starają się za pr ze ­
czyć wiadomośc i o rozwiązaniu  X i ę ż n e y  B e r r y ,  
w ie rn a  temu sys tematowi,  dzisieysza Q uotid ienne, 
nie umieśc i ła  udzielonego przez M o n ito r a  p r o t o ­
kółu .  ■ <

M e ssa g e r  mówi ,  iż R ząd  przysposabia  już 
t r z y  okr ę t y  r ząd o w e,  d la  przewiez ien ia  X i ę ż n e y  
B e r r y  do W ł o c h .

Min is t e r  s p r a w  zagran icznych ,  pos ła ł  w cz o ­
r a y  r ó ż n y m  posłom obcych M oca rs tw  kopie  spo­
rzą dz on yc h  a k tó w  z Xiężną  B e r r y .  P i e r w s z e  o t r z y ­
mali  Pos łowie  Sa rdyni i ,  Neapolu i Hiszpani i .

H ra b ia  H e k to r  L u c c h e s i - P a / l i , ma łżo nek  
X i ę ż n e y  B e r r y , jest, jak luteysze mówią  D z ien­
n iki ,  d r ugi m synem M in is t r a  Sycyl iysk iego,  X i ę -  
cia C a m p o -F ra n co , i synow cem Hrabiego  A l e ­
x a n d r a  L u c c h e s i-P a lli, dawne go Posła S yc yl iy -  
skie«;o w M a d r y c i e ; m łod z i en iec  w w ie ku  27 
do 28 la t .  Rodzina  B u cch es i, jest jedną z nay-  
da w n ie y sz y c h  i na ys ła w ni eys zych  we W ło sz e c h ,  
i zawsze u t r zym yw ano ,  iż pochodzi  od d a w n y c h  
pa nuj ących  X i ą ż ą t  B e n e v e n tu .

J e n e r a ł  D o n n a d ieu , w y d a ł  dzieło pod t y t u ­
łem:  O czło w ieku  i obecnym  s ta n ie  to w a r z y s tw a , 
w  k t ó r e m  w y p r o w a d z a  t reść  z zasady,  że kous ty-  
tucya,  udzielona  przez L u d w ik a  X V 1 1 1 , jest g łó ­
w n y m  po wo dem obalen ia  res tauracyi .

H r a b i a  P ozzo  di. B o rg o  w r ę c z y ł  wczor ay  
X i ę c i u  B ro g lie  notę,  względem in te re só w H i s z ­
pan i i  i Portuga li i .

Pe wno ść ,  że pokoy E u r o p y  nie będzie pr ze r ­
w an y ,  je'st t ak  w i e l k ą ,  iż udzielają l iczne ur lo py  
bez t ru dnośc i  na 6 lu b  więcey  miesięcy.

S ły chać ,  że r ad a  M in i s t rów  pos tanowiła  szpa­
dę N apo leona , o k tórą ,  j ak  wiadomo,  p rz e d  n i e ­
jak im czasem się s p i e r a n o , zawies ić  w  m u z e u m



ai ty le ry i ,  gdzie w s z e l k i e  da w n e  oręże są, zacho­
w y w a n e .  . .

P .  Pelle t  p rzy jac ie l  i wspóln ik  1 . M t r a -  
l e a u ,  a po  śmierc i  tego wie lkiego mówcy .  S e ­
k r e t a r z  P i t t a ,  u m a r ł  tu  onegda y  w  r o k u  80

2ycia- _  I J n i a . e  -
M ó w i ą  o pow szechney  zmianie w  armi i .  Dy-  

w izye  w o y s k o w e  mają, bydź  na nowo uorganizo- 
w a n e ,  a t0 w ten sposób, ze juz nie będzie po­
t r z e b a  t y l u  dowódzców woyska.

Liczba  na w a r s z ta ta ch  budują cyc h  się o k r ę -  
t ó w  jest znaczną. S ły cha ć ,  ze w l i pcu  i 5ście ich  
spuszczą z warsztatów.

Zdaje się, źe E x - M i n i s i r o m  P o lig n a c  1 P e y -  
r o n e t , pobyt  w zamku J i a m  co dzień staje się m e -  
znośnieyszym; z tego powod u małżonka  p ie iwsze-  
go uprasza ła  R ządu ,  o przewiez ien ie  go do in-  
ne y  tw ie rd zy ,  (z G a z e ty  W arszaw.)

M  k x  r  k .
—  D n ia  o m a rca .  —

Nas tę pu ją cą  mowę mia ł  P o s e ł  F ran cu zk i ,  Ba­
r o n  D e f fa u d is  p rzy  tu teyszym zarządzie,  oddając 
Pre ze so w i  swoje l isty w ie rzy t e ln e :   ̂ (

„ M issy a , k tó rą  K ró l F r a n c u z ó w  r a c z y ł  m i  
p o r u ć z y ć , u S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h  M p x y k u ,  j e s t  
p e łn ą  dobrey w ia r y  i ż yc z l iw o śc i , i z p r z y je m n o ­
ścią u w ia d a m ia m  J f V .  P a n a  o p o w odach  u d z ie ­
lo n ych  m i  ro zp o rzą d zeń .  Mogę^ m u  więc n a  m o­
j e  ża d o syć  u c zyn ien ie  p o w ied z ieć , Łe polecono mi  
w szy s tk o  u c zy n ić  , a b y  w ę d y  p r z y ja ź n i  , z a w ią ­
z a n e  podob ieńs tw em  ję z y k ó w , obycza jów  i r e l ig n , 
m ię d z y  F r a n c u z a m i  a M e x y k a n a m i , j a k  n ayn io -  
cnipy ustalić; p o d a n o  m i  ta k że ,  ja k o  p ie r w s z y  śro ­
dek  do osiągnien ia  ta k  u p ra g n io n e g o  ce lu , ro zp o ­
częc ia  zw iązków  h a n d low ych  , k tó ry c h  u t r z y m a ­
n ia  in te re s  obu n a ro d ó w  w y m a g a .  U  inszo j ę  so ­
bie, J I V .  P r e z e s ie ,  ze o tr z y m a łe m  ta k ą  m issyą,  
i m a m  z a u fa n ie  , źe  sjiosob m y ś le n ia  iVIexył a ­
nów , ta k  j a k  i R e p r e z e n ta n tó w  ludu ,  u ła tw ią  m i  
t e n  Środek, d la  osiągnien ia  tego  celu.”

' Na  to P .  G om ez P e d r a z a  odpowiedział :  
B a r o n i e !  J e s t  to n iew ym o w n ie  d la  m n ie  

pochlebnern, Łe j e s t e m  p ie r w s z y m  P re ze se m  R ze -  
c zyp o sp o l i tey  M e x y  k a ń sk iey ,  p r z y j  m u ją c y m  p e ł ­
nom ocnika  R z ą d u  F ra n c u zk ie g o .  J>> . P a n ,  nie  
p o w in ie n e ś  pow ątp iew ać , Łe podobność ję zykó w , o- 
b rc za jó w  i re lig ii ,  p r z y c z y n ia ją  się do c o ra z  ści-^ 
śleyszego  z a w ią za n ia  stosunków  p rzy ja c ie ls k ic h  1 
h a n d low ych ,  do k tó rych  rozkrzewit-n ia  J I V .  P a n  
z o s ta łe ś  w y s ł a n y , i z e R z ą d F r a u c u z k i , z a w s z e  z n a y -  
d z ie  w IVJexykanach dobrą w ia rę  i o tw a r to ść  w o l­
n eg o  n a r o d u .”

Pre ze s  p o t w i e r d z i ł  podane   ̂ p rzez  p e ł ­
no mocnego M in is t r a  K r ó l a  Fra nc uzó w,  m ia now a­
nia  P P .  M o r y c a ,  H e b e n s t r e i t  i J ó z e fa  B e n o n ,  na 
K o n s u ló w  F r a n c u z k i e h  w M a tu rn o ro s  i C a m p e ­
che. (s G a z e ty  W  ars  z.)

O G Ł O S Z E N I A .
1 Kommissaryatski  D e p a r t a m e n t  Min is t e -  

rvnra W o j e n n e g o  o g ł a s z a , iż w ni m i 5 g o  n a ­
s tępującego c z e r w c a ,  przeznaczony targ a tg  
przetarg c a  d o s t a w ę  zapasów , m a tery a ło w  i 
m e d y k a m e n t ó w  dl a  Żytomierskieg o  W o y s k o -  
w e g o  Szpitaln w  c iągn jednego ł a b  d w ó c h  
l a t ;  zaczem życzący nozęs tn iczyć  w t a k o w y c h  
targach,  pow inn i  przybydź  na p r z e z n a c z o n e  t e r ­
miny do Departamentu osobiście l a b  przysłać  
p e ł n o m o c n i k ó w  , s  p raw n em i  załogami i na 
p r a w o  w ey śo ia  w  pod rad ś w i a d e c t w a m i .  
W a r u n k i  w  ty m ż e  przedmiocie  można w i ­
dz ieć  w  D e p a r ta m e n c ie  każdo-dzieunie  prócz  
dni św ią teczny ch .

N ao ze ln ik  Oddziała Strogonow. (65 1 )

W e d l e  Ukazn JE G O  I M P E R  A T O R S K 1 E Y  
MOŚCI Samo wła du ącego  całą Rossyą etc.  etc.  eto.  

1 P o z e w  e d y k t a l u y  Urodź.  Ka zim ierzow i

R o d k i e w i c z o w i  b. assesorowi  S ą d u  Głnego W i ­
lcu .  i k a w a l e r o w i  , S p i t c n a g l o w e y  Professoro-  
w e y  i jey p o to m st w a ,  snkcessorom zeszłego F e r ­
dynanda Spi tonagla  , E uf em i i  i Zofi i  W o j e ­
w ód zk im  z do kł ade m  opiekan a ^ d a m a  K o s o o ­
kiego Sędz .  Gran. O s z m . ,  Józe fowi  N ie k r a sz e -  
w i c z o w i  b. Sędz .  Ziem. Oszm.,  J a n o w i  N i e k r a -  
s z e w ie ż o w i  a d w o k a t o w i  snbsel .  Oszm. w  s to­
pnia  w ła sn y m  oraz Bobrowskic h  i da lszych za­
s t a w n i k ó w  w  Szumil iszkaeh,  T e o d o r o w i  W a ń ­
k o w i c z o w i  b. P od ko m .  Oszm., J ó z e f o w i  Birul i ,  
Józefowd B u k a t e m a  Sędz.  Ziesn. Oszm. , Regi ­
nie Kruhl ickiey  i Janowi  Bcr eok ie m n w  stopnia  
zeszłego F e b x a  Ber ecki ego  P orncz u. ,  Stefano ­
w i  Su adz kie mu Sędz .  Gran.  O s z m . , An tonie ma  
M ic ha ło w sk ie m u Sędz.  G r a n . , Janow i  K om or .  
Oszm. , K a r o l o w i  i Gasprowi  braci Skry oki m,  
8 ak oe 8sorom zesz łego Hi larego Komara , A l e -  
x a u d r o w i  G o dl ew ski em u i dalszym snkoessor-  
kom  Mikołaja Ka ssy ano wicza ,  sukoessorom ze­
sz łego X i ę d z a  Czes ława  Ja no wicza  Dominikana,  
L e o p o l d o w i  Doa ibr ow gki em n Sędz .  Ziem.  K o ­
wien. ,  Franciszce z H e r m a n ó w  Górskiey ,  H i p o ­
l i t o w i  K o r s a k o w i  Sędz .  P t a  S ła c k ie g o ,  W i n ­
cen tem u  Bahłajowi  od at aw ne m n R o t m . , Ja n o ­
w i  S ta b r o w s k ie m a  Kom or. ,  Ja k u b o w i  T o w i a ń -  
skiemn b. P isarzowi  Z, W i l e ń .  A n d rze jo w i  i 
samey T ow ia ńs ki m  b. Asgessorom Sadu Gł.  W i ­
leń.  i dalszym snkcessorom zeszłego M a x a  oby­
w ate la  miasta W i l n a ,  Kaz im ie rzow i  K o d z io w l ,  
W i u c e n t e m u J a n k o w s k i e m u  sukoessorowi  zesz łe ­
go Maroel lego Jankowskiego ,  L u d o w i o e  W o y u i -  
c z o w o y  Chor., S ni e szko w i  i E y s m o n t o w i  zastaw­
nikom A l e x a n d r o w i  Vii loke D ok to row i  M e d y c y ­
ny, Katarzynie z P a w l i k o w s k ic h  Sobańskiey  Pro-  
zyden .  Zism.Oszrn.,  Katarzynie z Ł u k a s z e w i c z ó w  
w  pierwszem zam ęić ia  Sobańskiey Rogen.  a tera® 
S n l k i e w i c z o w e y  S o w i e t u ,  i jey syno w i  T a d e ­
uszo wi  Sobańskiemu z do k ła d em  o p i e k i ,  Por-  
c ia u k o w i  Prolessorowi  Medy oy ny  w  A k a d e m i i  
W i l e ń . ,  oraz Starozakon.  C hl aw ni e  W o l s o u o w i ,  
Benie  Jos ie lewieżowi ,  Gierszotaowey R a m m o w e y  
k u p c o w e y  W i l « ń . ,  I zrae l ow i  Peroow io zow i  m i e ­
s zk ań co w i  W i l e ń . ,  przed Sąd T a x a t o r s k o - E x d y -  
wizorski  -w Mieście Os /m ia ni e  sądzący się,  z I 11- 
staucyi  Urodź.  W a c ł a w a  K l a k o w s k i e g o  T y -  
tular.  Sowie tu . ,  który pozywa mieuiąo o to : iż 
z łc y  na k u p u o  m ajątków  z iemnych zac iągn ął  
kredyta ,  a gdy z ob ró ta  i nagłego l icznych kr e ­
dy torów,  w  jeduym czas ie,  nalegania o wypłatę ,  
nie może dopeł nić  satysfakcyi  , przeto majątki  
dziedaiozae ,  N a r b a t o w c z y z n a  i Szumil i szki  z w a ­
ne, w poie Oizmiań.  p o ł o ż o n e ,  i cały sw ó y  f a n -  
dusz o ś w ia d c z y ł  pod E x d y w i z y ą ,  która prze*  
Remissę b. S ą d a  Ziemskiego Oszmiań. r. i 8 3 i  
januaryi i 5  uz n a n a , i  w sknlek tego zakroezyły  
Sądu Z jazdow ego in fa n d o N a r b u l o w c z y z n y  
i 8 3 i  febraari i  2 6 , ora* >852 marca ag i julii  
4  akces sory iue  w y r o k i ,  a z tych ost atecznym,  
oc zewiste  rozsądzenie ca łey  s p r a w y  naznaczono  
w  mieście Oszmianie .  Gdy zaś t a k o w a  o c z e w i ­
sta rozprawa z porządku zbl iża się. —  Prze to  
ż ł łoy  p o z y w a  w  prożkach o z łożenie  przez w sz y s t -  
kich; oryginalnych obl igów , o przyjęcie d o  d e -  
t r a u k a ty  n a d p ł a t , o obl iczenie  p r o c e n t ó w  s t o ­
so wn ie  do P r a w  i U k a z ó w  , o przeznaczenie  
w  stosuukn tychże  ustaw  saty«fakcyi,i  o to w s z y ­
s tko ,  co w e d l e  prawa w y p a d a ć  będzie .  P isań  
roku i 8 3 5  maja i 5  dnia.

Antuui  R e w k o w s k i  Assesor  S ą d u  p t a  Oszm.  
i E xd yw . '  ( 64 3)

D O D A T E K  D R U G I
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wiedniemi dziesiątcy częściO g ł o s z e n i a .
W e d l e  Uka zu  JE G O  IM P E  RATO RS K I EY  

MOŚCI S a m ow ła dn ąo ego Całąl lossyą .e tc .e tc .e to.
i  JPanu J a n o w i  Go df ryd ow i  Gain, ar ty­

śc ie sz tuki  Z<’garnństrzo wskiey,  zamieszkałemu  
w  Kr ó le s twi e  Polskietu w  mieście P o w i a t o w y m ,  
R a w a  zw any m , jako nat oraluemu po Bracie ro­
dzonym,  zmarłyru KaroluGaiuRaduytn M .W i ln a ,  
su kc esor ow i ,  przypozew przed Sąd W il eń sk iego  
Magistratu,  z p o w ó d z t w a  Ur. K arola  AVagoera g 
klassy Urzędnika i by łego  Prezesa K o l .  E w a n -  
gel .  W i l eń sk iego  w  refereoeyi  d o w o d o w  w y -  
nasza się w  prośbach,  o nakazanie Janowi  G o d ­
fr y d o w i  G ai no wi ,  aby ten,  jako naturalny  po 
zmarłym Bracie Kar olu  Gainie Sukcesor,  w e ­
d le  wy da ny ch D o k u m e n t ó w ,  zaszłych z 
nim D ek re tó w ,  i przewied zione y  tradycyi ,  sa­
ty s f a k c j ą  zupełn ą  z Dmnu pod N 5 6 x w  W i l ­
nie położonf go / .dł .  W a g n e r o w i  dop ełui ł ,  o E x ­
pens  praw ny,  i o to,  co czasu spr awy proS 'O-  
n e m  będzie.  S. M. W .  'Z. P i sa ł  A d w o k a t  S t a ­
n is ła w  Mis iewicz .

R o k u  i 8 5 5  maja q 3 dnia,  o zgodnośc i  z 
Autentyozuyoi  ś w ia d c z ę  J- Mis iewicz.  (655.)

1 Białostockiego O b w o d o w e g o  Rządu dru-  
Rl o d z i a ł  podaje d o  publ iozney w i a d o m o ­
ści , iż w  dniach 24 i 2 8  s ierpnia ^ 5  3 ro^a 

5 — 9  września 
m a  *i§ odbyć  w  or, y m l ieytaoya na w y p rze ­
danie  *a granicę z  la só w  sk a rb o w y ch  p od ło g  
aałączającey się taball i  d r z e w a , które  doszło  
pe ryody czuego  w z r o s t u ,  a d o b u d o w y  o k r ę ­
t ó w  nie z d a t n e : zyczące  w i ę c  uozęstniczyć  
przy t a k o w e y  l icytacyi  osoby , raczą przybydź  
na w y  z rzeczone terminy z kaucjami odpo-

tey  summy,  ja­
ka  w y p a d n ie  * i l lości  za cy to w a n eg o  d r z e w a .  

Starszy Le śn ic zy  P ó ł k o w n i k  M.  Strazen.  
N a c z e ln ik  Sto łu  M ik o łay  Maciejewski .

1 Podpisani fabrykanci  w y r o b o w  no w eg o  
srebra (Pagfog zwanego) ,  mają -*a o bo w ią zek,  
ozuaymie Sz ano wney Publ iczności ,  iz, dost rzeg ł ­
szy tutay,  w yrob y  z utetal Urytanik,  białey m ie ­
dzi,  oraz z metalu,  pod nazwiskiem nowe go  sre-  
dra , nie pochodzące  z fabryki  p o d p is a n y c h , a 
może n a w e t  i zd rowi u sz k o d l iw e ,  pod pozorem 
mojego fabrykatu ,  s p r z e d a w a n e ; —  a zatem o -  
strzegamy , ze wyroby n o w e g o  srebra (Pakfog  
zwane)  z fabryki  naszey,  K r ó l e w s k o - P o l s k o  u-  
p ate nt ow aney w  W a r s z a w i e  oznaczone są zna­
kami  (H. e t  G. i d w a  mło tk i  na krzyż) ta k o w e  
ty lko  z podobnerni z n a k a m i ,  już uż y w a n e  za 
d w i e  trzecie na p o w r ó t ,  w go towych pieniądzach  
lu b  w zamian przyymujemy,—  oraz nadmienia­
my ,  za Metal  powyższy  naszego fabrykatu przez  
D o k t o r o w  Chemicznie  appr ob ow au y,  i za w c a ­
le  n ie szkod l iwy uznanym został ,  na które ś w i a ­
d e c t w a  przez J W .  C h o ło d o w ic z  Generał  Śztabs-  
l ekar z  Cesarsko - Rossyiski  Czyuney Armii  w
W a r s z a w i e  Dokt or  Sigism, Fredrich Herui-
Stadt K r ó l .  tayr.y Radoa Med.  i Profesor  w  
B er l in ie ,D okt o .  Natrop Król .M.  fizyk w Berl inie  
i innych F a n ó w  D o k t o r ó w  naszey fabryce  udzi e­
lono  zostały.  W y r o b o w  mojego Fab rykatu  d o­
stać można u Pana Jana Dawacego.  W  W i l n i o  
dnia 1 8  maja i 8 3 3  r.  Henniger e t  C.

Ao3BajifiK> neu am am i.: u t  AoJiiRHOcrnii H ojuih- 
Megcmepa npaKyąmn> f o p c x n .  (854)

W  1 A D U M U S C  
o i lośc i  wybr an ego  so sno w ego  d r z e w a  z su 
prasliśkiey s k a r b o w e y  lesn ey  straży naz naczo­
nego dla sprzedaży za granicę.

Spo rządzona maja 1 dnia i 8 3 3  roku.
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Starszy Leśniczy Pół ko wni k M. Strazen.
JNaczelnik Stołu Mikołay  Maciejewski. (652 )
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o i lości  w y b r a n e g o  sosnowego d r z e w a  w W a  
s i lk ow sk ie y  sk a r b o w e y  l ssney  s t ra / y  naznaczo  
nego dla sprzedaży za granicę.

Sporządzona maja i  dnia 1833  roku.
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Starszy Leśniczy Półkow nik  M. Strazen.
Nacze lnik Stołu Mikołay Maciejewski .  (65q)

i .  Na  skutek Ukazn Rządu Gubernskiego  
Grodzieńskiego ,  Sz lache cka  Opieka Pt tu  S ł o ­
nimskiego  ogłasta,  iż w f i n i a c h  26 ,  27 i 28 na­
stępnego msca janii ,  będą się spr zedawać rze­
czy  Jenerał -Majora  Ferd yna nd a  Sywersa ,  jako 
to: k siążki,  srebro,  porcel laua,  szkło , bielizna  
s to łowa,  odzienie  of icerskie i c y w i l n e  , sukno,  
płótuo ,  pojazdy z obiorem na konie i inne rze-  
ozy; na którą życzący  rac/ą przybydź  do K a n -  
ce l laryi  teyże  Opieki .  Maja 12 dnia 1835 rokn.

Marszałek Pttu S łonimskiego ,  Pr ezyde nt  O-  
pi eki  i K a w a l e r  Broński .  |

Protokól i s ta  Zyromskl.  (644 )

2 Od Kijowskiey Izby Powszechi iey  Op ie ­
k i  ogłasza się, iż w niey będzie się przedawał  z 
publicznego targu drewniany d ó m , Kijowskie­
go mieszozanina Tomasza Jakóba syna Fesonka,  
położony w i s z e y  częśc i  miasta Kijowa,  za u- 
chybieniem terminu opłaty g 52 rub. assygna- 
cyami,  w ilości należnych za pożyczką jego 1 ,860  
rubli ,  oceniony, na przedaż 1 ,0 00  rubli; a za­
tem życzący  kupić pomieniony dom , zechcą  
przybydź  dla targów do tev Izby we cztery  
miesiące , a w jakie mianowicie dni,  o tern bę­
dzie objawiono osobno po wydrukowaniu tego 
pierwszego ogłoszenia.

Dożywotni  Członek M.  Malewicz .
9tey Klassy Rabczewski .  (634 )

2 Od Kijówskiey Izby Powszec l iney  Opie.  
ki  ogłasza s ię ,  iż w niey  będzie się przedawał  
2 publicznego targu drewniany ria murowanem  
niższem piętrze dom, i trzynaście murowanych  
kram,  Kijowskich mieszczan,  Teodora Jana sy­
na i żony jego Maryi Jana córki Molaczewskich ,  
położone  w  5 c i ey  części  miasta Kijowa, za u­

chybieniem te tminu  opłaty 2 ,53 0  ru b l i  assygna-- 
cyami  , w i lości  należnych za pożyczką ich  
JO,00 0  rubli,  ocenione  na przedaż 6 ,1 0 0  rub.; 
a zatein życ zący  kupić pomienione  dóin i  kra­
my,  zechcą przybydź dla targów do ley  l / .by  
we cztery miesiące; a w jakie mianowicie dni, 
o tern będzie objawiono osobno po wydrukowa­
niu tego pierwszego ogłoszenia.

D ożyw otni  Członek M. Malewicz .  
gtey  Klassy Rabczewski .  (636 )

o Mocą plenipotencyi  prze* ś. p. Grzego .  
rza Jakuba Kobuzowskiego  pod dniem 12 gru­
dnia 1819  roku przed aktami w Tarnowie  zo-  
znauey,  a roku 1822 lutego 38  w aktach Kotu.  
missy i R ad zi w i ł ł o w sk ie y  aktykowaney,  miano­
wanym został W .  Michał  Chreptowicz A d w o ­
kat Sądu Litt. W i l e ń .  Departamentu 3go p e ł ­
nomocnikiem zeznawającego Grzegorza Jakuba 
Kobuzowskiego  i upoważnionym do przeds ięwzię­
cia wszystkich czynności ,  interessa Mocodawcy  
w Państwie Rossyyskie in,  dotyczących  się. Gdy  
jednak po zgasłem życiu Mocodawcy Grzegorza  
Jakuba Kobuzowskiego ,  mocą plenipotencyi  pod 
dniem 37 lutego i 833  ro k u  przez matkę i o-  
piekunkę nieletnich zmarłege sukcessorów ze-  
znaney , niżey podpisany za pe łoomoonika du  
skończenia wszystkich interessów massę spad­
kową ś. p. Grzegorza Jakuba Kobuzowskiego do­
tyczących się obranym został ; dla ukończenia  
zaś tychże insze kroki  przedsięwziąć zamyślam,  
przeto ninieyszym oświadczeniem moc plenipo-  
tencyi  pod dniem 13 grudnia 1819 na osobę  
Adwokata Chreptowicza wydaney i zeznaney,  
odwołuję,  a to odwołanie  do po wszechne y po­
dając wiadomości ,  wszystkich w ogóle przestrze­
gam, a b y  odtąd w  żadne u k ł a d y  z W .  Micha­
łem  ChreptowiczemAdwokatem Sądu Li t t .W ite ń  
jako był ym  pełnomocnikiem Grzegorza Jakuba  
Kobuzowskiego nie wchodzi l i .  Datt. w W i l n i e  
dnia »5 maja 1 8 55 roku.

L e o n  Boznański.
R o k u  i 835  msca maja i 5  dnia, przed Są­

dem Pow iatowym Wile ńs ki m stawając osobiście  
W .  Leon Boznański,  ninieysze oświadczenie po 
rezolueyi  Sądowey wpisać do protokułu podał  
i ono w tymże protokule własnoręcznie pod­
pisał. Assesor Jan Czyż. .

R egent  Tomasz Stempkowski .  (6 3 a)

2 Od Bessarabskiego Obwodowegp Rządu  
ninieyszem ogłasza się , i i  w Bessarabskim Ob­
wodzie wzięty za nieokazanie na piśmie świa­
dectwa cz łowiek Antoni N azarów , osądzony za 
włóczęgę  i fa łszywe m sobie powiadanie na 
Syberyą na osiedlenie,  przymiotów następnych:  
wzrostu 3 arszyny 4 wierszkow , włosy  na g ł o ­
wie ,  brwiach i wąsacli c iemno-ruse ,  kosooki,  oczy  
szare , twarzy czystey  , noe i gęba zw yczay ne ,  
na l e w e y  nodze niżey kolana ma szram, w ie k a  
lat 4 o —  Kwietnia 39 dnia *833  roku.

Sowietnik Manden.
Sekretarz Dżumiński. (625)

2 Od Bessarabskiego Obw odowego Rządu  
ninioyszem ogłasza się , j |  v» Bessarabskim Ob­
wodzie ,  wzięty ,  *a nieokazanie na piśmie świa­
dectwa cz łowiek M arcin C z u m a k ,  oddany pod 
Sąd za włóczęgę  i fałszywe o sobie powiada­
nie ; pr iymiotów następnych;  wzrostu a arsiy-
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łiy 5 ’ wierszfcow, włosy  na g łow ie  c i e m n o - r u -  
89 , na brodz ie  i wisach  świa t ło- ruse  , oczy sza­
r e  , nof i gęba m ie rne  , t w a rz y  śn iadey,  szcze­
góln e  p rzym iot y  : na l e w e y  r ę c e  na małym
pa lc u  izrarn , w ieku  la t  3o —  K w i e t n i a  a8 
dnia i853 r oku .

Sowie tn ik  Manden.
S e k r e t a r z  Dżumiński .  (6 9 61.

2 Od Besss rahsk lego Ob wo do weg o  R z ą d u ,n i -  
n ieyszem ogłasza się, iż w Dessa rabsk im O b w o ­
dzie wzięty za nieokazatt ie na pi śmie św ia d e c tw ,  
cz łowiek  Jakom Żukowski, osadzony w  L e o -  
wskim Po w ia to w ym  Sędzię  za włóczęgę  i k ł a m ­
l i w e  o sobie powia danie ,  p rzymiotów na s t ępn yc h:  
wzrostu  3 a r szyny ,  3 * wiersafcow, włosy  na 
g łowie ,  b r w i a c h  cza rn e ,  wąsach  i b ro d z ie  ruse,  
oczy żółto sza re ,  tw a r z y  b ia łe y  , czys tey  , nos 
c ien ki ,  m ie rn y ,  w i e k u  lat  3 o. K w i e t n i a  ag  dnia 
l 8 3 5  roku .  So w ie tn ik  Manden .

S e k r e t a r z  Dżumiński .  (627)

5 Kom m is so rya t i k i  D epa r ta m en t  Minis te -  
r y u m  W o j e n n e g o  o g ła s z a ,  iż w nim a 5 nastę­
pującego  maja przeznaczony  ta rg a 29 p rz e ta rg ,  
na dostawę zapasów , m a te rya ło w  i l e k a r s k i c h  
rz e c z y  dla W i t e b s k i e g o  wojennego szp i ta la ;  za­
czerń życzący  uczęs tn iczyć  w ty ch  t a rgach ,  po­
winni  p r zyby dź  do D e p a r t a m e n t u  na p rz e z n a ­
czo n e  t e rm in y  osobiście lub przys ład  p e ł n o m o ­
cn ik ó w  z prawne in i  załogami i  na p r a w o  w e y -  
ścia w podr ady  świa dec twami .  K o n d y c y e  zaś 
w r zeczo n y m  p r z e d m i o c i e ,  można widz ieć  w 
D e p a r ta m e n c ie  kaźdodziennie ,  p r ó o z  dn i  św ią te ­
cznych .

N acze ln ik  O d d z ia łu  S t rogon ow .  ( 6 2 a )

5 Z a r z ą d z a ł b y  VI  O k r ę g i e m  d r ó g  K o m m n -  
n ik aoyi  ogłasza , iz ieżel i  k to  ma chęć  podiąd  się 
d o s t a w y  r o b o t n i k ó w  i m a t e r i a ł ó w ,  p o d ł u g  niżey 
o f e r o w a n y c h  c e n  o s t a te czn y o h ,  d l a  r o b o t  p r zy  
Ogiń -k im K a n a l e  w  te r azn ie y szy m  1 833 roktt ,  
t a k o w y  ma  pr z y b y ć  do  S ł o n im sk ie y  Mieyskiey  
Pol icy i  w o d n e y  k o m m n n i k a c y i  na  dz i eń  3 i maia ,  
z p r z y z w o i t ą  e w i k c y ą  i ś w i a d e c t w e m  o s w o im  
po ch o d zen iu .  O d o s t a w i e n i a  zaś p o t r z e b o w a n y o h  
rzeczy  bę dą  o b i a w i o n e  k o n d y o y e .

Robotnicy'. assygnatami.
i lość.  R u b l i  kop .

Cieśl i   ...........................3 3 o po  1 45 .
K o w a l ó w .......................................... 21 —• 1 60 .
L i n u i k ó w ...........................................21 —  1 45.
D a r o b k ó w .................................  5 5 8 4  —. —  go.

. M a t e r y a l y .
B e rw io n  sosn. dłg.  4 sąż. g rub ,  po i 4 diuj .  6 po 5 10.

3 — — — i 4 — 3 — 3 80.
2 — — — i i  — 9 — 3 3o,
5 — — — 12 — i 5 — 3 4o.
2*— — — j2 — 120 — 2 75.

— — —  12 — 63 \— i 5o.
2 J — —  — 10 — 64 — 2 20.
*1— — — 10 — 117 — 1 10.
5 — —  — 9 —  a4 — 1 75.
2 — — — 9 —  3 — 1 1 0 .
2 —  — — -- r 1 2  —  2 7  ■ ,1 2  — -

Desek sosn. dł.  3 sąż. sZ,g diu. gn i .  2} diu.  120 po 2
2 — 9 — — 2j  — 63 — 1 4o
2 — 9 — —  2 — 93 —  1 1()

i i ru skow sos n .o  szerokości  po 2 J — 6 — 1 —
Miałkiego  dębu wozy q ___
' V?gli c z e t w i e r t i .................................  pjg__
Sjtt ł« swiniego f u n t ó w ............................. .... .......

• W ilno dnia s4  IVlaja v. s. y855 roku .
Smoły  pu dó w  . . . . . . . ! .“ 36 — 180
P ia s k u  czyl i  g rubego  dz ia n i a  kub .  sąż. 4» —48 5o

Goździ  (  7 e a lo w yc h sz tuk  . . . 7 2 0 — 6 —
f. G ........................................  900 — 5 1 o

Żelaza I  4 Srai)nego • • • . pud,  5 5 i fu 10 5o
( Sztabowego . . . . 11 22 — 8 5o

Faszyn  jed noko ml .d ł . i o f u t .g r . i  fu t .k op . i83j[ — 7 — 
— 2ch koin iowych . . . , sztuk 5625 —  -  25

Daszyno w y e h  koło w d ł .4 fut.  g ru.  2 fut. 282^ _  2 60 
10 _  — 4 — 121 — 5 75 

t-.urostu łozowego wozow . . . . . 4 1  x  

5 L  rozpo rz ądze n ia  W y ż s z e y  Z w i e r z c h n o ­
ści ,  p o w o d e m  nie jawienia  się a m b i e n t ó w  na 
o d byw a ją cych  się ta rgach ,  na wzięc ie  R u k o y ń -  
sk ie y  p oc z to w ey s tacyi  od i g 0 na d c h o d z ą ce g o  
l i p c a ,  w t r z y  le tn ią  a r en d o w n ą te nut ę ,  p r z e z n a ­
czają się nowe targi  w W i l e ń s k i m  P o w i a t o w y m  
S ą d z ie ,  w te rm in ac h  2 4 , 2 5 , 26 i dla p r z e t a r ­
gu 29 dnia t. m. Ż y c z ą c e  więc osoby dla  w z i ę ­
c ia  t e y  s tacyi  w te nut ę  a r e u d o w n ą  , z e c h c ą  
jawić się do Sądu  P o w ia to w e g o  w t e r m i n a c h  
w z m i e n i o n y c h  po połu dni u  o godz in ie  3 c i e y ,  
z dostatecznemi  i fo rm a ln emi  e w i k e y a m i .  i 8 5 5  
r o k u  maja 16 dnia.

(Podpisano)  P e ł n i ą c y  U r z ą d  P t t go  W i l e ń .  
M ar sz a łk a  Są du  P t tg o  Sędzia i K a w a l e r  G a ­
sp e r  D o r n o w s k i ,

Zgodnie  S e k r e t a r z  S i e n k ie w ic z .  (6 5 i )

3 Niżey  podpisany  zawiadamia Pub l ic zność ,  
i !  -w r o k u  1829 7bra  37  Z iems kim  W i ł k o m i e r -  
skim,  a i 8 5 o m a r .  17 Sądu  Gł .  W i l e ń s k i e g o  2go  
D e p a r t ,  o c zew is te m i  D e k r e t a m i ;  9ądzono na W .  
Dyopizym P e l i s k im  b .  Sędz i ą  G r a n .  G u b e r ,  
■ W ile ńs k i m,  za obl igami  r u b l i  s r eb r .  2 3 , 3 6 5  
k o p .  3 o —  T u d z ie ż  oddz ie lny m D e k r e t e m  Sądu  
P o w i a t o w e g o  W i ł k o m i e r s k i e g o  u l t y m a r n e y  k o n -  
w i k c y i  zapadłym , dnia 6 maja om in io n eg o  r o k u  
(prócz  e xp ensow  p r a w n y c h  i wskazow)  r u b l i  
• r .  g , o i 4  kop.  3 t i p o w r ó t  possesyi t r a d y c y y n o -  
e x t y n u a o y y n e y  m a ją tk ów  P o ł a w e n i a  i Y t o y n i u -  
niszek —  A  w ogóle na W .  D y c n i z y m  P e l i s ­
k im  b. G ra n .  G u b a r .  W i l e ń s k i m  Sędzią:  i w sz e l ­
k im jego mają tku  l eżący m  i r u c h o m y m  , a  
mianowic ie na mają tkac h  P o ł a w e n i u  i W o y n i u -  
n i s zka ch  w P o w i e c i e  W i ł k o t n i e r s k i m  sy tu ow a­
n y c h ,  wskazano summ,  ad ex t innat ionem,  a dziś s  
p ro c e n t a m i  w y n o s z ą c y c h ,  3 7 , 2 8 6  ru b l i  sr .  d l a  
n i i e y  podpisanego  —  P rz e to ,  ażeby  n ik t  z t y m .  
łe  W .  P e l i s k im  nie w c h o d z i ł  w żadne k o n t r a -  
k ta  , ani  wieczyste  , an i  d o cz esn e  , o "jego ma­
jątki  , jako podp isu jącemu się o d pow ie dz i  u l e ­
g łe  już wyż  wz mienionemi  d e k r e t a m i  , P u b l i ­
czność  ostrzega się —  W  p rz e c iw n o ś ć  pos tąp ie ­
nia temu og ło sz en iu ,  każdy  przyp isz e  s w o je y  
w ła s n e y  w in ie  ztąd poniesione  s t ra ty  —  i 8 5 5  
r o k u  m ca  maja 10 dnia.

T a k o w e  ogłoszenie  własną  r ę k ą  podpisu ję  
Igna cy  B y c z k o w s k i  Sędzia b.  G r a n ic z n y  A p e l i .
W i l e ń .     ( 6 a o )

3 S k u t k i e m  p rzy b y c ia  m a ł e y  Jiot l iy ż y ­
czących  na  l i cy tao yą  n a z n a c z o n ą  d n i a  a 4  a p r y l a ,  
d l a  k n p ie n ia  S c h e d  w y d z i e l o n y c h  po  J a w o r o w -  
sk iey e x d y w i z y i ,  o ie m n i e y  ze z l iczby s k a r b o ­
w y c h  d ł u ż n i k ó w  n i e k t ó r z y  op łao i l i  n a l e ż n e  p o -  
szl iuy,  D w o r s a ń s k a  O p i e k a  P o w i a t u  S ł o n i m ­
sk iego  c e le m  z n p e ł n e g o  ns a t y g fak o y o n o w au ia  
na leżnośc i  s k a r b o w e j ,  p o w t ó r n i e  n a z n a c z y ł a  

Go t e r m i n y  d la  s p r z e d a n i a  sc h e d  w d n i a c h  2 ,  3 i 
3o 5 mies iąca  juui i  b ieżącego  r o k u ,  n i ż e j  yryrą»W



Sonycli o«ob jakoto: Piotra  Balhorna,  Odvńoo- 
vsey, Beaedykty Krasowskiey, Grzegorza Ma­
tas® wiozą j Kazi tnie i’ta  Baczyńskiego, Karola 
Tymowskiego,  Franciszka Czarnika, Francis*- 
k a  Manczyń^kiego, J ó r  Ca Jeleńskiego i Staro-  
lakonnego Preńskiego Kopca Nochima Hirs io-  
wioza Urengzteyaa; przeto życzmy nabydź, r a ­
czą przybydź nu pomieciony termin, gdzie i o 
gzczegółowetu opisania kaźdey schedy powe­
zmą wiadomość. M*ja 5 dnia i833  rokn.

Marszałek Powiatu Słonimskiego, Prezy­
dent  Opieki i Kawaler  Broński,

Protoknlista Zyromski, (6a4)

i ,  W  W iln ie  w liandln Bazylego Honcze- 
row a  w Rataszn na przeciw Głównego Hanp twa-  
cho,  sprzedają się Kapclasze Damskie ryżowe 
łyczakowe i słomiane tyrolskie z fabryki W a r -  
szawskiey.

I l e ' i a m a m i ,  fl03BOjiaio: b t ,  a o j i jk h o c u th  B i u e H c x a r o  
IloJiHUMeHcmepa IlpaKy/ruHt TopcKiS. (656}

l 4 .  W  doniie Baranowiczów, położonym na 
ulicy Wileńskiey blisko Dobroczynności, jest do 
najęcia od dnia g5 Apryla  appartament, na górze,

dosyć wygodny, z kuchnią angielską, Staynią, wo­
zownią i dalszęmi przynależytościami.

lloJiH ąsieiicm epi, OaturoBł,. (4o3)

P r e n u m e r a t  a.

Od  dnia  rgo  n a d chodzącego  m ies ią ca  
L ip c a  , za czyn a  się  p re n u m e ra ta  na  drugie  
P ó łro cze  i trzec i K w a r ta ł G a ze ty  K u ry c ra  
L ite w sk ie g o . C ena zw y c za yn a  :
Półrocznie-, z  pocztą-, srebr. rub. 7 kop . do.

B e z  p o c z ty . —  —  4  —  5o.
K w arta łow ie: z  p ocztą : srebr. rub. 4  —  —

B e z  p o c z ty .  —  —, 2 kop . 5o.
U p ra sza  się  o w czesne za p isy w a n ie , a ż e ­

b y  S za n o w n i P re n u m era to ro w ie , d la  sp ó źn io ­
nego za p ren u m ero w a n ia , nie d o zn a li w  ode­
bran iu  n ie zu p e łn ey  liczby  N ro w , ja k  się , w  

p ie rw sze m  p ó łro czu , d la  n iek tó ryc h , z  p ra w ­
d ziw ą  d la  R e d a k c y i n iep rzy je m n o śc ią , s ta ć  się  
m u sia ło .

W iadom ość o produktach żywności na targach  
przedaw anych , i o taxie, po iakiey należy przeda- 
wać w W iln ie  n iżey wyrażoną żyw ność, w Radzie  
M iasta W ilna  sporządzona.

' 1 4 l

Paxa wedle iakiey należy p rzę­
dą wnć w r ozdrob rozmaitą żywność 
w W iln ie  odd.  2 , go m o i maja 
1855 r. po dzień 2 8  M aja.

W yiaśnien ie za iaką cenę w W il­
nie na targach w przeszłym  tygo­
dniu przedaw aty się wszelkie pro  
dukta i w iktuały hurtem .

w  N ie ­
dzielę,

W t o ­
re k .

S r  e :b r e m.

B eczka  m ia ry  ro ssyysk icy .
Z . : . . . .  f » 2  ow ego  .Z yta  ozim ego • • (sS cb eg o  .

(O z im y  . . 
P sze n icy  . . . .  ( J a re y  , .
J ę c z m ie n ia  . . . . . . . .
j O w s a ........................ ......
'Gryki . . . . . . . . . .
G r o c h u .......................................................
B o b u .......................................................
Kartofel . . . . . .  . . .
I„. . ( L n ia n e g o  ,S iem ien ia  .  • . Gjvj.o.u. (K o n o p n eg o  .

{ Jęczmiennych  
O wsianych . 
G ryczanych  

P u d  H o ssy ysk i m a ią cy  ju n to w  R o ss.  46,  
.  . , . . (S u r o w e g o .
Ł o m  w o lo w e g o  i t>aramego|Topionefgo

Mięsa pud . . . . . . . . . .
Miodu przaśnego t łuczonego  z woskiem  
W o s k u  topionego n-iebiełonego .  . .

! b ia ły c h  » . .
ż ó łty  c

5 o 5o

5 1 5o 3 1

ch .  .

{bł. przyw oź ,  
tu robionych  

/ L n u  , . .
(P ieńk i  » .

f W o sk o w y c h  
Ś w ie c  /

i Ł o io w y c h  .

Włókna towarnego .

So l i  knehenney pud

p -  { K s S r .
S łom y fw iązan ey  pud

J \ ta r te y  w ó z  lednokonny . 
Faska 6 garcowa masła dobrego . . 

B eczka m ia ry  ross .

P i w .  pospolitego . { { jy łje l tow ego  *.

P tastw a d o m o w e g o !jn d y k o w  . .
ż y w e g o  karranego po/ , *. • • • ’
parze v  ' '  *V Kaczek . • •
Ptastwa dzik iego  b i-  f ̂ /u s z c ó w  .  .

■ • f ó s s - :
W ódki wiadro . . .  . . . . .
Sp irytusu  wiadro
Mleka w i a d r o .............................   .

"ad
4o

bo

dzouego

Świeżego

6o 5 6o

20

5o

- i

?5 75

—  4o — | 4o |

Chleba p o d  c y jrą  i  A re m  p iekarza .

/Żytniego .  . ( R a* ° w e g °  {zw yczaynego  
L  ( P y t lo w e g o  . /B u lk a  .
Pszennego p y t lo w e g o  . . (B u łk a  .
Mfjki pszenney p y t lo w e y  . /C ienkie '  

\S r e d n ic

M ię s .  św ieżego  w o łow ego  n ayp rzed n iey .
szeg °  •  ............................. " J
średniego . . . .
. w y c z s y n e g o  . . .

Ozor w o ło w y  św ieży  ł sr zed n i  
(m ały  .

Głowa, nogi,  płuca, flaki . .
Mięsa ś w i - j s i o n i n y / f ' v 'ezey  • 
niego w ę - /  ędzoney

Sadła
Vp l ’y  ędzonego
1 i on brzusia .  .. #
 ̂Schaby . .

JSzynki „
■or/ j  I .  .
vvędzoofcg'<> \ Schaby

1 Szynki . . . .
Świeżego J G io wizna i nogi ogółem  

\  W ątroby , serce i  kiszki &
yJasła ś w i e ż e g o .........................

^ ° ł i  fcuchenney . . . . .

j W oskow ych  J  • •

Ł o i o w y c h .  1} ' / '} '"'°ż. .
x ( .Ylieyscowycn

Jęczm iennychi ( 1  luczonych
Krup (O w sia n y c h  c z y s ty c h  . .

G ryczanych  . { J ^ y c h

Piwa p o sp o l i t e g o .  . { { ^ U o w e g ó  
W ódki K ra io w ey  źy tn ie y  c z y stey  pJ,0 .

b y  .  .....................................
i N ayw ięk szey  . ,

/  Sredn iey  . . . .
[ Małey .  .  . . .  .

R y b y  n i e - \  ,w ie lk i e y  ,  ,
i y w e y  / S i e l a w y l ś r e d n i e y  . ,K 0pa 

I (m ałey  \
t R o z m a i t e y  drobney .  . .
' S tyn k i  garniec . , * ’ *

Waga

H P
S-S

^  S*

na sre.  
bro. I

79

i .  II
CD

Świec 1

,gó

Jan  M ay lows ki

4
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12 
6

9
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9
;6o
3o 
14 
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4o' 
35 
10
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8

9
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D ru k a rn ia  .si. M arcinow skiego .
Doswila  się B K io w ic ,  Wilno. i853. d. s4 Maja.

L ęojj B o iio w s k l


